Dzień dobry, drogie Dzieci!

Siedzimy tak sobie w tych domach, ćwiczymy, uczymy… Rzadko wychodzimy, często się nudzimy… A dziś się pobawimy! ( 

Pamiętacie, jak przyjeżdżał do Siemiatycz cyrk? Afisze na ulicach, „bileciki” w przedszkolach. Wielka frajda dla dzieci! Wszystkie chciały pójść na przedstawienie! Dziś przypomnimy sobie o cyrku razem z Panem Języczkiem. 
A po opowiadaniu i rozgimnastykowaniu możecie pokolorować żonglującą foczkę lub połączyć kropki na lwie i jego klatce (

Pan Języczek postanawia wybrać się do cyrku. Przed wejściem do wielkiego namiotu kupuje bilet za 7 zł (przesyłamy 7 buziaków). W środku na ławkach siedzi już mnóstwo osób. Przy wejściu pachnie popcorn (wciągamy powietrze nosem i wypuszczamy ustami). Pan Języczek kupuje pyszną watę cukrową (głośno mlaskamy językiem, oblizujemy się) i zajmuje miejsce na widowni.
Najpierw na scenę wychodzi klown w kolorowym stroju. Co chwilę przewraca się o własne nogi i robi śmieszne miny (robimy kilka różnych, śmiesznych min). Dzieci śmieją się wesoło (udajemy głośny śmiech). Następnie na arenie pojawiają się małe koniki (kląskamy). W takt muzyki wykonują skoki i zwroty (wypychamy językiem policzki na zmianę z obu stron). Po występie koni czas na słonie, które machają trąbami tak, jak zagra im orkiestra (wystawiamy czubek języka w kąciki ust oraz sięgamy do nosa). Potem swe umiejętności prezentują tresowane małpy (nagryzamy górnymi zębami dolną wargę, po czym wypychamy ją językiem do przodu).
Na arenę wychodzi magik. Ma długą, czarną pelerynę i czarny kapelusz, z którego wyciąga królika (marszczymy nosek i poruszamy ściągniętymi w dzióbek ustami – jak królik). Czaruje widzów machając różdżką, a nad ich głowami pojawiają się latające gołębie (czubkiem języka ślizgamy się po podniebieniu przy szeroko otwartych ustach).
Teraz na cyrkową arenę wchodzą groźne lwy (otwieramy szeroko usta, „szczerzymy” wszystkie ząbki i ryczymy jak lew). Skaczą przez obręcze (układamy usta w okrągłe kółeczko). Następnie swoje umiejętności prezentują akrobaci – wykonują skomplikowane figury i skoki na trapezie (czubkiem języka dotykamy ostatniego górnego zęba po prawej, następnie po lewej stronie). 
To już jest koniec przedstawienia. Na arenę wychodzą wszyscy artyści cyrkowi, a widzowie biją im brawo (cmokamy złożonymi w dzióbek ustami). Zadowolony Pan Języczek wraca do domu (szeroko się uśmiechamy).
